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Polska protestuje przeciw paryz. decyzyi.
Sonami przygofomilo nsniryat dla Ligi Hat.

Polska wysyła protest przeciw decyzyi paryskiej.
Warszawa, 14. smrpnia.

(Telef.) (m) W  ciąyiu dnia wczorajszego odiby 
h  się pos:edizei'ie rady ministrów poświęcone 
•'prawie górnośląskiej. lPcfe|Doi;o mihris. tirowi sor. 
zagram. Skirmuotowi wystosowanie do państw en 
■enty noty weTlbakej z protestem i zaznacie^om 
‘ a przekazanie sprawy igórn c/śląskiej radzie Ligi 
narodów zaskoczyło w łupfełnbści nietyHoo o*p'Sf 

5 polska, ale całego w ® .  Dla Q. Śląska decy- 
zya. ta tworzy zawód, dla państwa polskiego zaś

powiększa jeszcze istniejące obecnie trudności, al
bowiem nie dopuszcza ór ustalenia granicy pol
sko-niemieckiej i zmusza Pclslkę do płacenia mar
kami niemiecikiemi za węgiel górnośląski- co 'pod
kopuje markę polską, a nadto imiemożPwia jakie
kolwiek pour parter z Berlinem, co  ujemnie wpły
wa na ogólne stosunki. Neta wskazuje wkońćtt na 
trudne położenie, w  jakiem się znalazła Polska 
wskutek tej decyzyi.

Obrót sprany śląski 3j bardzo dla nas niepomyślny.
Taka jest opinia warszawskich kół politycznych.

Warszawa, 14. sierpnia.
(Telef.) (im) Tutejsze kola polityczne stoją ra 

stanowisku podziefeem  zresztą przez, całą opi- 
wię dyplomatyczną, że sprawa górnośląska przyję 
la dla nas obrót bardzo niepomyślny. Hala Ligi 
Narodów nie załatwiała nigdy żbyt szybkoi spraw 
t-rMę powierzonych, w tym zaś wypadku zacho
dzi leszcza i ta f-udność, że panowie z L !|gi Narł- 
Aów sprawy górnośląskiej nie znają zupełnie i bę 
dą musieli znowu powołać ekspertów. Nie należy 
fet zapominać i o tern, że sekretaryat Ligi Naro

dów z osławionym p. Drummitem znajduje się w 
zupełności pod rozkazami Anglii, któ^a tę mstytu 
cyę uważa za narzędzie'dc reailizacyi s-wyah dą
żeń (dó panowania nad światem. Dotąd brak wia
domości o  tern, czy  Rada Ligi1 Narodów podejmie 
się misyi s.ob'e zleconej, gdyby jednak udzieliła na 
i to swojej zgody, co jest rzeczą prawdopodobną, 
wówczas orzeczenia Rady Ligi Narodów o czeki- 
' vać można najwcześuió* za kilka tyigodn', tyle bo 
y'ie]rj potrwać będą musiały orace nowych eiks- 

! pert ów

Odroczeń 3 skrawy ś ąskiej wprost szkodliwe.
Warszawa, 14. sierpnia. :cale lata wśród zdenerwowania na uregulowanie

(Teilef.) (m) Tutejsze koła polityczne uważają i nie widzi kcnkretnych rezultatów. W  takich wa
odroczenie sprawy gónr ośiąskiej nietylko za niepo runkach każda iskra może spowodować pożar,
żądane ale wtprc-st za szkodtwe. Śląsk czaka tuż I v

Natomiast koła dyplomatycz e uważają
że nasze sz nee poprawiły się.
tu francusko-angielskiego, aniżeli polsko-niemie 
ckieigo. Przesuń ęcie sprawy z terenu pclsko-nie- 

rażają przypuszczenie, że iRada Ligi Narodów z 'miedkies© na teren francusko-angielski, jest po-

Warszawa, 14. sierpnia. 
(Telef.) (m) Tutejsze kola dyplomatyczne wy

okazyi rozpatrywania spławy górnośląskiej bę
dzie się zajmowała rozpatrywaniem raczej ko-rilrk

lcp szen iem  n a szy ch  szans.

' KNOFERLNCYE Z AMBASADORAMI,
Warszawa. 14. sierpnia. .

(Telef.) (m) Minister Sklm.rnt orbył dziś wj 
sprawie górnośląskiej dłuższą konferencyę z ara* 
basadorem francuskim Pa-mafiem il amerykaAsł^H 
Gibbsonem.

P. GIFBSON NAZWAŁ 3ECYZYĘ PARYSKA
i d y o t y c z n a .

Warszawa, 14, sierpnia. 
(Telef.) (im) W  tutejszych kolach dyplomaty* 

cznych mówią, że poseł amierykańskr w  Warsza
wie p. Gibbson dowiedziawszy się o decyzyi 'Ra
d y  Najwyższej odstąpienia sprawy górauśiąśk es 
Radzie Ligi Narodów, nazwał fen (projekt idy ot y- 
cznym. P. Gbbson nie kryje s wręg o zapatrywania, 
że krok ten jest obr azą Stanó w Zjednoczonych, 
które nie uznają I>gii Narodów, a tern samem nic 
będą mogły uczestniczyć w  dalszych komże* ra- 
cyach.

RZAD n a  ZNAK PROTESęrU WNIESIE 
DYMISYE?

Warszawa, 14. serpefa. 
(Telef.) (m) Korespondent Wasz dowiadują 

się z  poważnego źródła, że w  łonie rzrdu w yło- 
ri ła s'ęviziiś myśl wnieś enia dynisyi całego gabi
netu .na znak protestu rrzeciWko stanowisku Ra
dy Najwyższej w  sprawie górnośląskiej. Ostate
czna óecyzya zapadnie po otrzymaniu autentycz
nych wiadomości z  Paryża.

GŁOSY PRASY WARSZAWSKIEJ.
Warszawa, 14. sierpma. 

(Teł;ef.) (ni) Prasa; warszawska omaw ająo 
decyzyę Rady Najwyższej w sprawie Q. Haska 
stwierdza, że jest to dyplomatyczne zwycięstwo 
Anglii. Rozbieżność zapatrywań rządów francus
kiego 1 angielskiego doszła już tak daleko, że za
chodziła obawa rozbić a kóąlicyi; Groźbę fę umie 
jętnie zdołał uounąć Lloyd George.

OPINIA PRASY ANGIELSKIEJ.
rlorsea 13. sierpni 

(PAT) Prasa angielska omawiając ostatnio, 
yosieozeme Rady najwyższej, dochodzi do wnio
sku, że różnice między stanowiskami A ng lii i Fran 
jcyi. istotnie były za wielkie i że odesłanie sprawy 
*■ \gi Narodów było jedynetn wyjściem' ze syta 

które ocą” '”o jedność unosltc-ja.
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CO MÓWI BERLIN? 
r . Berlin, 13. sierpnia.

(EE) Prasa (berlińska wskazuje na fakt, że 
łaikkalwick wyjazd, L Georgea z Paryża n:e ozna 
cza zerwania, układów stasiowi jednak początek 
fcstre&o przesterća ententy francwskc>-aawi«^«i-

PARYŻ OBAWIA SIE ANTYANGIELEK 1 Cii
d e m o n s t r a c y i .

Warszawa, 14. sierpnia.
(Tetef.) (nf) Wedfe otrzymanych tu z 'Paryża 

wSałloiności, rząd! francuski wydal wszelkie za- 
ostrożnoM, 'uideawżliwiiijące ttumlom

orządzfM 'e demoostracyi przeciwko Lloydowi Ge- 
orge‘owii w czasie jego odjazdu do Londynu.

ZADANIEM JUG1 NARODÓW TYLKO W YRÓW 
NANIE RÓŻNIC ANGffiLSKOUf^ANCOSK)iCH.

Warszawa, 13. sierpnia.
(GE.) Według wiadomości ze źródeł kompe

tentnych Rada Ligii Narodów nie jest 'powołana d'o 
rozstrzygnięcia sprawy górnośląskiej, któnea za
łatwienie leży wyłącznie w  ręku Rady Najwyż
szej Wielkich- mocarstw, Liga Narodów ma jedynie 
zbadać i ewent. wyrównać różn ie  zachodzące 
między linami granicznemii zakreśk>nemi przez 
Francy? il Anglię.

Bon cmi opracuje memoryał dla Ligi Nar,
Warszawa, 14. sierpnia. 

fTe*elfJ (m) Rada Najwyższa poleciła p. Bte 
jtKwtfemiu opracowanie memoryału, na mocy któ
rego mofcnaiby przekazać Radzie L%i narodów

zjbadanie sprawy górnośląskiej. Rzeczoznawcy bę
d!ą mieit do .pokonania dość znaczne 'trudności, ipo 
nieważ art. 11 nie nadaje sie w  całej pełni dó za- 
'Stotsowama w  tej sprawie.

Z  D N I A .

IK3& NAR. POWOŁA SPECYALNA KOMISJĘ.
Warszawa, 14. s erpnia, 

fTeltff.) W )  Jak się dowaduję, rząd polski t>- 
trzymał wiadomość, iże sekretaryat Ligi Narodów 
zamierza powołać sjpocyajną komisy? (dla wyty- 
czerui grainścy. polsko-n fenkeefcej na O. Śląsku. 
Jako kandydatów na przewodniczącego tej komi
sy! wymema% byłych prezydentów RaSy Związ- 
Jaowej SŁwajcarsk ej Kalancfera i A»ora.

TRZEBA ZGODY POLSKI I NIEMIEC.

Warszawa, 14. s ierpnia,

(Tetef.) ?m) Paryskie koła poFtyczne uwaiaia, 
że przp-kazairre sprawy górnośląskiej radzie Lig 
(Nnrfldów wymaga zgody ze strony polskiej i ide. 
rrfieckiej.

Treść ostatecznej propozycyi L. Georgece.
(Warszawa, 14. s ierpnia. 

łjT«Jef.) for# O  ostaniem rosłrzygnięcu spra
w y  górnośląskiej przez Radę Najwyższą 'im oszą  
dodatkowo, że ostateczna l ropozycya angielska 
szła *  tym kierwniai, aby Polsce przydziel ić pięć

bloków zagłębia przemysłowego, Piropozycya ta 
została jednak jednomyślnie przez francuską Ra
dę ministrów, a następnie pnzez Briamda odrzu
cona.

SZCZEGÓŁY PROJEKTU ANGIELSKIEGO.
Berlin, 13. sierpnia.

03L) JVzetófe*rie powstało na tte ostatnich pro
pozycja L. Georgeta aprobowanych przez przede 
etawbiefa włoskiego. Według owych propozycyi 
cały trójk ąt przemysłowy przypadłby N;emc.o,n, z 
wyjątkiem małego skrawka na wsichód o»J Kato
wic, Polsce przypadłoby k-ięka miejscowość-' wraz 
T mystowieykien i tkopalnami ® hutami cynkowe- 
mi. Jest tr> nieznr czm  tylko iro-prawka llmii Per- 
•jyaHMfcartnais. Centralny okręg przemysłowy z 
Katowicami, Ryrtomitam, H. Królewską, Zabrzem 
f OHwbann przypadłby Niemcom. Na północy pro
jekt przyłącza do Pofeki Lubliintec, DokpyGzleń i 
Ofeśno.

R /eczrzuaw cy po zbadaniu tego projektu obli
czyli, że Polska -otrzymałaby tylko 200.000 głosów 
połskbh, Niemcy zaś 270.000. Równocześnie Po
jący otrzymałby tylko 100.000 Ntemców, gdy 
N em cy 600.000 Polaków. Takiego planu Francya 
aprobować nSet chciała.

Paryż, 13. sierpnia.
(EE.) „Echo de Parts" ;pisze, że Angl a golowa 

była Polsce przyznać terytorya leżąca na wschód

•od linii gramfezmej, bcgnącej wdłuż granicy po
wiatu pszczyńskiego, rybnickiego, (dalej łączp,cej 
się z trójkątem1 przemysłowym na południowy za 
chód od Kątow e. Polsce (przypadłoby Kika miej
scowości z krpaltóami cynku wokoło w erzchełka 
trójkąta: Koćliłowice!—Mysłowice—'Sżopieiraice.
Następnie Fnla granczna odbiega od' rejonu fa- 
brycznagc na zachód, pozostawiając po stronie 
polskiej Tarnowiec, 'l oszek i W. Strzelce. Linia 
kolcow a Koźle--Gliwice—ri. Królewska 'pozostaje 
całkow e j  w  ręku Niemców. Zaczynając »1  W. 
Strzelec 1 nią biegnie wzdłuż kole. W . Strzelce— 
Olesno aż do połowy drogi m’ędzy Dobrudź eniem 
a Oleśncm, poczem ną północ od Olesna łączy się 
■z granicą Polski.

W obec cprz-ecrwu delegatów franousKch, L. 
George zgc*lził się jako na niaximu.m ustępstw na 
oddanie Polsce Nowej W s '1 i Bykowjtty.

„M;atin“ pisze, że chwilowo porozunYeinie mię 
dzy prem erami jest nbmiożliwe. Sprawa zosta
nie odłożona, o ile Rusa ministrów nie dojdzie clo 
przekonania, że Framcya powinna zachować sob e 
w sprawie górnośląskiej zupełną swobodę działa
nia.

Śfąsk przekazany Lidze,
,-Liga Naroldów ma rozsłteygać"
Tak rze&fyj dyptlontacyi liszki 
OoŁffawdy, że się chce jim żyga4 .
Ze się SUvCP£> w  cŁ J ju l^Zttb..

Cyemże -więc były  te debaity,
Te 'eiksperityzy i krętactwa,
T'v m(t! a prttókfcłów szmaty,
Jeśit tóe fuattką -do łajdactwa?

Jak sprawy ite -trtektttie piSnle 
Ligas, gdsae wpły|wy swe ma NieirfejB, 
Najlepszy dowód imamy w  Warnie.
Który się icfiągtóe jak tasiemiec.

Tak sfciin-o -taraiz % Ślą&kidni będzie 
W  widdrmesięczneti nowe, zwadizża. 
Nastrzępiią sobie gębę sędze 
I sprawę znów dddadzą Radzie,

Pysk w ygoM iy z  (króflką fćrfką 
Ligę Narodów też ma aai nit- 
BJ dyplomacytod tyś iszadiraijką!
T yfś na»z!iw;hwał«iza jes  ̂ z  gałgamc.

Sto Jdamstfw powiadasz w  jeictien; zdaniu 
I węża choWasz ptoid piclkrywią.
Na Getótr)ge‘a jesteś utrzymaniu 
A eheosz ncbcidztó za cnbtffiwą.

A 'teni ca Niemcy bronił wściekle 
I krajał nais swą br-udjną łapką 
WSerótcs, gdy zmajdżle się już w  piekle 
Niech tańczy z  Belzebuba babką'.

Nemo.

Anglia skłonna zgodzić się na unię Litwy z Polską,
Warszawa, 14. sierpnia. 

(Td.ef.) (m) Z  mformacyi które tu nadteszły z 
Londynu wymka-, że Fcre'gn Oifbe getów jest 
zgodztć się na y/prowadzenie tia Litwie ustroju

kantoiialnego i na połączenie pans-twa' litewskie- 
go unią z Polską. Projekt angleWkiJ przewiduje 
także przyznanie Polsce' pewnych praw do portu 
w Klapedzie.

Czas odB?ari£ przedpłata!

Zbliżenie polsko-czeskie 
a sprawa Galicyi,

(Czechom Crozi niebezpieczeństwo —
R e t r u s z e y ą jc z  r  t u je ) .

Lw ów , 14. ?tórp?’va.
W  (dbs,zernlyim w-ywedzie historyciZTiyin, 

się^aijącym aż dio XI w*ie*kłu wstecz, ildcwadnra 
jakiś irileipicdpisany emigrsnt ruski w  feresipon- 
deney! z  Wieidtriai do' ..LTkr. ''Misteyka11, ż e  Cze 
Si łjli? powfafoi dążyć do zbliżeniiai isfcę z  Piolską, 
gdyż .'oriią była  z&wsze ;ch otłwiecżnym wro
giem. TakSch koresp'0'ndc/rcyi było już wilęce] 
a z każdej z  ntidh przebija się straieh. że  po1 ta- 
kłem pbłrozumiertlu, (Uzechosłoiwarya zrz^knte 
się pcpiensinSai &sjmcdż*efcl»ii CiaLcyi wrchcld- 
iilei. Ażeby zastraszyć ł-zć̂ d czech*:(słow7add 
wywodź;; autor o a łk d n  poważnie, że  gdyby 
CziecWcisflorwaicya dla drcibniwh k orzyść hain- 
dtewtych pctócgłą- w  rOizstrzyglalącej cłrw^H 
przeforsować przyłąiczeinfe Galicy i cfio Polskś. 
wówiczas „ jp ła c i chw ilow y zysk ogroanuym 
stratami ck cte^ czh .ym i w  przyszłtośCł, Cwz-t) 
tutaj niebezpieczeństwo już nie 'tylko gospodar 
czej aile 'ląwe.t pichtyckr.ej ^tmojdżiidltójścfi re- 
pĵ bJ' kańskiej". Naislra fezy w szy w  te:;* sposób 
Czechów , podafie Im jednak ów  antf.'śrrw!\- po 
llfyik ruski, uyp?,nt)a lc nłyślhie deskę raturlku, 
w n’Ęistępujiąicej formie: Jedyne w przyszłość# 
m rh  Czechios^ofu^aczyziriy na caią Europą- 
Wschcftlrćą j sąs¥dr;ą A zyę — to tytko sam o 
diziejną G:!. bya. Nlc była ĉ ga.. l e  jest i nie bę
dzie t jk  (przemysłową, ażeby .mogła kiedykol 
wiek konkurcKyać z Czech dcw aczyzną w I:- 
urepCe Wsch":<d<ni:ói, W  ;.r.tcrcs'e G: Hcyi ieży 
wiłaśhie: b yć  piośredlnikfeni między z>em:ain? 
prżemy^cwekni Europy Środkowej a bogatyni 
nla snńolwce W schodem . Samodizlelną '.'i:?l;cya 
zEkezp^cza Czeichoslowucy i rf'e,c gromtezo ną 
ekspdnzyę gw-p-'ld:arcz,a na wschodzie Europy 
i pewna przyszłość tak ze strewy pcktyczjiej 
ialk i ek,cr<rim;ciz'nej. Niechaj więc Czecn-asłowa 
cayianą pałn^ęti o tern!" Ażeby peprzeć sw p  
je sirgihruerty podszeptuje chytry pcLtyk ża 
,jP:!Hsfca cłbedrdY (.kcnoir^eznic bardzo p-ifiii; 
paldła »  i pohtycznie nie bardzo dobrze stok 
Grozi je!j utrato: ( ? )  W j c y !  'Akschodrilti, ty«Sa
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Z DZIEJÓW OCHRANY i KATORGI
wfłtjśnłe wrót, którymi oiła tak zręcznie zam
knęła Gzechci i ekspahzyę gospodarczą do Eu 
jptpy Wschcldinlej11. Tak zręczn-ie po dchodzi 
skitar Czecłióiw dla pozyskania, ich dla siwej 
sprawy. . . . ■ -

Rewolucya 
w organie Petruszewycza.
Spór o  zalecanki do Moskali

(Od Waszego forespdrfttórita.)
Wiedeń, w  s*erpnip. 

Organ PeStruSzmócza „Ukraińską Pr.apor“ 
ctrzym al nietławMo ,do umieszczenia artykuł 
p. Marfcołurta o paldyce paryskiego Komitetu 
jjkraaftskego stctfącego nu stanowisku federa- 
cyi Ukratiny ,7 Rolsyoą' demokratyczną. Pt/niieważ 
Jtreść lego ajrtyfouhi siprzecznb była z dotych- 
tzagówą wytyczłfją polityki em ;£T.a:cyi ru-

skfef w e W3ednl‘,u Mora waldto wo<bec slamergd 
Ukr. Kcftndietu Nąmodetwegia w  Paryżu stall® w 
jawnej opoayayti, reldafktor tego pisma d!r. P?r 
weł ŁWafk, oidnudwił wydruków,ałrt-ta gid. Ku 
wielkiemu zltólwlenńu oego oirzyrrAari pisemne 
pofteoeanfe dd dra Petntszewicza, źe artykuł mu 
Si być um,;esizcżony% a że to nie izgadziafo sfię z 
jegn1 przefccMąntórn, zrezygnoiwal z  kierownA 
ctiwa tego iplśmla. Redakcyę „Ukr. Prapo(ra“ 
objął dr. Nazar-uk, który jest rówfnceześirrite sze 
feim Oddziału pn:isy d pnopagdndy b. rządu Z. U. 
N. R. Załjście to charakteryzuje rtayłepiej karkc, 
jkńnfle Sztuki p :il% k ów  ruskich. Orwyfajlą się 
orf rozmaitych ko-mto^aictyi koimprometują- 
cych ich iniałwdt wlafoec własnego1. społeczeń
stwa, sprzecznych zresztą z ideałami rtórtildę- 
wyfmfi RusJnóW', byle tylko b od :l jeszcze jaf.dś 
azais utrzymdć się nią, powierzchni i 'warcholić 
w kraju.

6 0 0  tysięcy w iorst2 o b ję ty c h  g ło d e m
Oficyalne oświadczenie Litwinowa.

Ryga, 14. sierpnia.
(PAT) Litwinow przyjął dziś przedstawiciel 

Jjraey, którym; między innymi oświadczył: Ogólna 
przestrzeń objęta klęską głodową, obejmuje 600.000 
wiorst kwadr. Z 'przestrzeni’ (ej nieurodzajem ob
jętych jest 21 milionów dziesięcin1 gruntów. Ob
szar ten dać może najwyżej 147.511.000 pudów 
zboża. Na zasiewy jesienne i wiosenne potrzeba

56,000.000 pudów, tak, że na żywność pozostaje 
zaledwie około 90,000.000 pudów, potrzeba zaś 
Ua ten cel 150,000.000 pudów. Władze sowieckie 
czynią wszelkie wysiłki, aby uzyskać ziarno po
trzebne na zasiew .Liczba uciekinierów z objętych 
głodem okręgów nie przewyższa 100.000 Judzi. 
Wiadomości prasy zagranicznej,, jakoby liczba u- 
cekinierów sięgała milionów, są bezpodstawne.

przedsięwzięcia, przychodzę do przekonania, że T 
W. stają się zdarzeniem epekowem, już niefySkc 
w istnieniu Lwowa jako centralnego punktu han
dlu, ale także w  całokształcie gospodarczej poli
tyki1 państwowej.

Zainteresowanie się T. W. przeszło rajśnóel- 
śze oczekiwania. — Bardzo źywior zajęła s':ę cała 
Europa f wszystkie sfery, których interes na T. 
W . (może być reprezentowany :niety!ko rozmiara
mi, ale także znaczeniem pollitycznc-harndlraWetm 
dzieła, któreśmy rozpoczynali skromnie, mierząc 
raczej siły na zamiary.
j (Podnieść muszę z naciskiem bardzo1 gorącą 
5 energiczną pracę całego społeczeństwa polskie
go, edenu doprowadzenia Targów do skutku, 0- 
fiarae 1 pełne zrozumienia współdziałanie prasy,' 
a z żalem skonstatować muszę, że w Rządzie war 
szawakSm nie znaleźliśmy tego poparcia, któregoś 
imy oczekiwań i na które litzyć mtefiśmy pu»wo, 
zważywszy wi jakich warunkach Lwów dźwiga 
się z martwych i jak pożyteczną pracę wykonu
jemy. —  Stąd też wynikł szereg trudności niespo
dziewanych, i opóźnień przez nas niezawinionych, 
które naraziły nas niejednokrotnie na bardzo po
ważne kompltkacye jakich uniknąć mogliśmy łat- 
jwo, otrzymując old Rządu choćby w części pomoc 
to którą gdzieindziej jak nP. w: Czechach, Aiustryi 
j w ,N:emczech Targi prosić nie> potrzebują, lecz 
.mają ją z góry’ zapewnioną.

Mimo to wszysiko. praca nasza dziś się koń
czy, orgkulzatcya julż gotowa, a w' ramach jej wy 
jStępuje julż obecnie wyraźny obraz o konturach 
;św:adczących, źe społeczeństwo żyje, pracuje I 
prórokuje

Ja rg i Wsohodiio“ epokcwem zdarzemem
w gospodarczem życ;u państwa,

Wywiad z inieyatorem ,,Targów Ws h.“ dyr. Turskim.
Lwów, 14. sierpnia.

(EE) Korespondent lwowskiej Mii Ag. Tel. 
„Cast Exprass<1 m uł wywiad 2 prezesem Wydzia 
hi Wykonawczego i jednym z inieyatorów „Tar-

JERZY’ DANDROWSKL

B U R Z A .
Lwów, 14. sierpnia. 

Wczoraj popołudniu była burza.
(N'by — coś w rodzaju burzy. •
Ostatecznie — ja nie wiem — może dzisiejsi; 

.odzie i to uważają za burzę. Zrobiło się barizo 
duszno, solidny, lwowski kurz „pomykał ul ta 
jni jw 'ego grodu11, niebo dusiło s'ę 1 dusił0  aż po
jm ało na twarzy, wiatr — prawdopodobnie lwów 
skiego pochodzenia — idąc śladem podochoco- 
nych młodych Lwowflaków próbował się n eodpo- 
wisimio zachowywać wobec sukienek młodych 
Lwowianek — za co go jednak aresztować nie 
można było, a czego osóbki, cierpiące ów  nic wąt
pliwy „gwałt publiczny11 za złe zupełnie nie brały, 
wreszcie zagrzmiało kilka operetkowych grzmo
tów — t to jest burza! To jest burza'!

(Naturalnie, i taką namiastkę burzy trzeba i 
musi się w' dzisiejszych czasach traktować pobła
żliwie, o ile s ę o  niej nie ipisze. Można nawet u* 
dawać, że się jest taką .burza11 zachwyconym. Ja 
jsJinak powiem! otwarcie, że jestem rozczarowany 
i rozżalony.
Za moich młodych lat burza była sto tnie essene- 
merwem. Moja matka, skutkiem nacisku czy ucisku 
atmosfery, dostawała migreny a gdy' wówczas 
dotknęła grzebiemerń włosów, sypały się z mich 
Z cichym trzaskiem! gęste, blade, iskry. W  całym 
domu robiło się duszno, ponuro ;J groźnie — po
tem ciemno. Świeciły ty k o  tu i ówdzie płomyki 
ióftawo-czerwone przed tym łub owym obrazem 
śwętym . Ludzie chodź® posępni i przygnęborń, 
niespoko^ń i nie było można usłyszeć ni‘c, prócz 
*łów

gów Wscbodr Ich11 p. M. Tur skini. P. Turski O- 
świadczył co następuje: „W  miarę postępu i roz
woju prac przygotowawczych ma T. W. i obrazo
wania się coraz wyraźniejszego ogromu tego

— Będzie burza.
Na niebie działy się rzeczy przerażające. Nad

ciągała jakowaś chmura m edziana, okropnie 
•ciężka, przetłaczająca. Potem mlebo stawało się, 
jak wieko cynowej trumny — popialato-szare, lwz 
ż.Unej głębi i bez żadnego wyrazu. Ta maska tę
żała i tężała, aż od jakiejś złości wewnętrznej, od 
iak!egoś ponurego postanowienia stawała się zu
pełnie czarna. 1 wówczas robiło się nie tylko 
c emno — ale w  powietrzu zaczynały wirować 
czarne płatki, niemal uchwytne, ooś w  rodzaju 
prószącej powoli nocy.

Wtedy dopiero’ zaczynały z n espodziewa- 
nym lęłlem szumieć nieruchome dotychczas drze
wa. Był to szum1' przerażający, szept strwożony, 
dygocący złemi przeczuciami, nagłe ognomtnie 
tchórzliwy. Wyglądało to, jak gdyby drzewa w y
chodziły naraz ze swej rob i, zwracając .się ku 
sobie, zaczynały szybko' a niespokojnie pytać:

— Ale za pozwoleniem, to nie są żadne żarty, 
burza istotnie nadciąga, co będzie z nami, czyż 
nami nikt się nie zajmie?

W  tern — jeden pctlm u clą jedno krótkie, sy
czące, ciche dmuchnięć e — i wszystkie drzewa 
pokłoniły się głęboko. A potemi — jakieś czerwo
ne rozdarcie się nieba, rana na niebie ognista J 
trzask, huk!

Cudowny huk!
Leciały z nieba całe spiżowe piętra walących 

się św iatów... Możnaby powiedzieć — rozpękające 
się w  powietrzu k Ikudziesiębo milowe płyty pan
cerne... Zawalenie się świata, tragedya, ryk jakś 
i śmiech głośny na mile.

Poczerń stawało się coraz ciemnej i ciemnej 
i wówczas już błyskawice płonęły ogniem zieło- 
Mym. I nie były to zielone rozpękn ęcia nieba, lec* 
otchłań'e jakieś otwierały s ę  w  niebie, zietonym

Zakazanie poufnego zgromadzenia,
Lwów, 14. sierpnia.

Zarząd ukr. partyi trudowej zwoła! był na 
daleń 31 z. m. wiec we Lwowie, w  celu zaprote
stowania prz.eci-w zarządzonemu sjćsowll ludności 
i powoływaniu ur zędirlik ó w -R u stu ów do powinno^ 
ści wojskowej. Odbycia tego wiecu zabroniła Dy- 
rekeya PoBcyi', wobec 'czego zwołano w' tej spra
wie poufne- narady na niedzielę 14 b. m., lecz i ona 
zostały zabronione. Dotyczący zakaz brzmi' na
stępująco1: „Dyrekcya PoJłcyi nte przyjmuj© -do 
w ddcmości doriesienia Panów o zwManiu na 
dzień 14 b. m. o  godz. 11.30 wT południe w  sal1 ','Na 
rodnego Domu11 zgromadzeń a publicznego z po
rządkiem dziennym: 1) nasze położeni© polltycz-

ogniem ziejące. L czyło się sekundy — zaś po mdl 
przychodziły dzies ątki sekund huku i grzmotów, 
od których aż''dusza w  człowieku topniała. Przy 
każdym takim błysku światła ludz e rodzili się na 
raz z ciemności, jak czarne przemijające sylwetki 
bez znaczenia.

Matka moja, trzymając się obu rękantól za 
skronie, siedziała w  najciemniejszym) kącie salo
nu czy sypialni, zaś ja stałem przy okute, z tremą 
i oczekiwaniem patrząc w  niebo. Nareszcie zmów 
gzygzak 2 Plony, okropny, rzucony w  powietrz* 
z furyą nieopisaną — i rozkosz, huk, wstrząsają
cy człowiekiem od głowy do pięt.

— Mamo! Mamo! To w  Wisłę piorun uderzyli
Szara, stalowa powierzchnia wody, po obu 

brzegach wikłe, jak futro zielone, delikatne, z ci
cha szumiące, czarne, żałobne chmury -nad rzeką 
i z nich mbtame, te cudne, zielone ogróe, po któ
rych cały świat śmieje się z radości i uciechy.

A naraz drzwi gdzteś skrzypnęły, głosy jakieś 
-otiezwały się i wśród huku gromów i burzy z;elo- 
-nych świateł srebrzyście zadzwonił dzwonek 
loretański.

A potem gasły błyskawce a ty-liko gęsty, mo
cny deszcz szumiał tęgą muzyk?' na dachu i, pod 
okmanr'. Od1 czasu do czasu groźnie zawarczał 
grzmot z <*ddalaiacęj się czarnej chmury, z pod 
której wychylało się niebo, stalowe jeszcze, zi
mne i zmarznięte, ałe przede już, choć blade, ja
sno niebieskie.

Tak. To były bnrzie. W  czasach mego dzieciń
stwa bywały w Polsce burze. Dziś — są, też. Ale; 
— ani śladu z oh dawnej potęgi. Zestarzały sł& 
strac'ły siłę.

Któż się dzfś boi burzy?...
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ne w obecnym czls e; 2} dyskusya; 3) prześlado
wanie ukraińskich Bstytucyi humanitarnych przez 
polskie władze okupacyjne; 4) dyskusya — i na 
puds+awie sprzep sów § 6 b. ustawy z 5 maja 1869 
tiz. p. p. Nr. 66 zakazuje odbyća tego zgromadze
nia dla tego, żp jak już z porządku dziennaM ioka 
żuje się, tender:cya tego zgromadzenia byłaby 
zwróconą przeczy rządowi polskiemu".

Jak nas informują, w tej Samej kwestyi zg ło -, 
szono toż szereg w !eców na prowineyu, które rów 
nież zostałyr zakazane.

Archiwa PoSścyi Państwowej —  
czytelnią ruską.

Lw ów , 14. sierpnia.
Już k l̂faa rajzy zw racaiśm y uwagę, że po 

ufwe zarządaem-a wtedz polskich, wydawąne 
dó organów podwładnych przedostają się w ja 
kiś nięwytfumaicziciriy sposób db wiadome śoi 
prasy ruskiej, która je przedrukowuje ośmiesza 
jąc tem samem w iedzę, '0@ła*sz)3tec  je  i para
liżując jej zarządzania. Specyainie wszystkie 
najtajniejsze zarządzę ma P cl'cy ; Państwowej, 
sygnowane naiwet w nagłówkach, jako „ściśle 
tiajne", stają się przez opulMKkktwJrlie 'kth w dsderi 
•nSkajch ruskich nezprzećma iłow e. Ostatni* .nip. 
tournei „Ufcr. Wistmy-ką" (Nr. 160 z 13. hm.) ó- 
^tetsza w dw óch szpaltach nąjipou-fn) cisze z®- 
łiziąjdzerwa PołicyS 'ik iństw ow ej, a czytając je 
8na się wr!asże)pie, jckoiby pisimo to b y ło  ergę/- 
nem urzędowym  tej władzy. Rozporządzeuńs 
će pirtzedrnkcrwyrWainę są w  oa l a i treści tak, żfi 
rłcÓn3®u petonfetó można; że redaikcyi wespemniar 
flegu pisimą dostakczonę zostały ich oryginały 
l̂ufb d tsłow re odpisy, pochodzą w ięc bezwarun 

. Ićtywb cd lucM, obdarzanych zauiaciiem odnoś- 
vnych władz, które jednak haniebnie zdradzają, 
WyigSąkSa to tak, iaikby najtajniej size archiwum 
P:flicyi Państwow ej, ulokowane by ł:' w  „Na- 

.rodiriytn Komitecie" dla dowolnego przeglądu. 
Jak to wyiffnmeczyć że zarządzenia wi dz  po 
hcy.jinych, które już z natury swej rzeczy po
winny być cbrctaołne dyskrecyą, przedostają 
«Sę mą łamy wrogach tymże władz ;m  pism. po 
.wRmp wytłumaiczyć Nucize-ima Komenda tej in
stytucji Ote uspefcojedia c, pin ii publicznej i za
rządzić c o  potrzeb.:! d;la pc^nfcirmowalmo) funk- 

icyćtpaelryuszty sw ok h  o cłbrrałą-zki zachowa
nia fe-j&frtrllcy isłużhowej. Najwyższa władza 
pd^cyęną. nie povJ'h:< dctpuścić do. pcldclbinesp 
obifiżi łrfta sw ej powagi.

O rgan izacya  W ojewództw  
w M a łopo lsce .

Lwów, 14. sierpnia.
W  prasie lwowskiej w clstatnich dniach, m. i. 

feukże w numerze wczorajszym „Gazety Poran
nej" pcja-wta się wb.d-Jmnść, jakoby w szeregu 
trudności w  umebe mieniu wejewądztw wyłoniła 
się jeszcze obecnie siptawa registratury Nanreśt'- 
nwfwa, ew. jeii *c zapału. Otóż z kół najlepiej <w 
tefj' sprawie p&Mormńwainyel dowiadujemy si-e» 
że sprawą tą już dd bardzo dawna zajęło się Mi- 
'BibrsterstwrJ W. R. i O. P. jako nacz. władza archi 
'wórw ■pań.sSK.wSwych. Przewidując ewentualne tnud 
jBotści na wypadek umNiidmiieinia województwa, a 
.także -dbcae usunąć z góry niabezpieczeństwa, ia- 
jkV gnożn zwykle aktom ŁkiwildtTjących sie urze- 
B Ó W . Min. W. ,R. i O. P. przedstawiło Minister- 
pfwu Spraw Wewnętrznych memoryał, w którym 
jźądla oddania regtstrafur Nam'e»te'ictwa pod; opi®- 
Jrę Archiwum państwowego we Uwowie, jalko te- 
f o  enganu, którego zadaniem jest centralizowanie 
flfttów b. władz austtryackięh ma terenie małopoł- 
Jlkmi. Jedyne Archiwum państwowe daje pełna 
gwaraucyę, że akta zostaną otoczone odpdwktt- 
mą opieka i umie/jętnie zinwentaryzowane, -służyć 
lędą trwale Państwu; Archiwum gwarantuje rów 
łnśeiż, że potrzebne dla władz, a więc przede- 
wszys tikiem dla Województw dci urzędowania, a- 
jbbs: będą dostarczane z największą- precyzyą i po
s ia d łem . Toż samo stało się iuż z częścią aikftów 
i Namiestnictwa, Dyrekcy1 Skarbowei, Sadów i Ra
dy szkolnej — a prak'yka naucza, że władze te na 
w y p a d ł  potrzeby otrzymywały żądane akta 
prędzej fM  z własaiydi reigiistratsir, gdyż umie

jętna inwenraryzacya umożliwia znalezienie W>* 
trzebnych aktów w przeciągu kitku m

Niestety propczycya Min. W . R. i O. P. nie 
doprowadziła detad do talkiego właśnie rozwiąza
nia sprawy, choć właśnie dno wyszłoby IPaństwu- 
3 -sprawie publicznej na p-eżytek. Obecnie zaś w y 
suwacie tej właśnie sprawy jako przeszikedy w. 
nruchdmienin 'województw wskazuje co naśmrhe, 
na nieznaitomóść prawdziwego stamn rzeczy,

0 opał dla urzędników pm; iy.
Lwów,. 14. sierpnia.

(n) W 1 niezwykle ważnej sprawie obradował 
onegdaj W ?jz  a! Związku urzędników gmihy. 
Rok rocznie otrzymywali urzędney i funkcyma- 
ryusze miejscy z M. Zakładu opałowego, opał na- 
zimę na sptaty ratalne. Niespodziane sprawa na-- 
trafiła w  tym roku na poważne trudność. Na proś 
bę Związku urzędników gminy o prz.ydz'ał opału' 
na spłaty, urząd upałowy udzrelił na1 taki cel kri • 
dytu 2,000 000 marek na rzeczywiste zapotrzebo
wanie 16.o00.000 marek. Przyjmując praecMme 
20 etn. metr. węgla na jednego urzsJmka, przy
znany przez urząd opalowy kontyngent wystar
czyłby zaledwie na obdz:elen'e 120 urzędników sta 
łych z wykluczeniem reszty j  wszystk ch funkcyo 
naryuszów urowiz., którzy <3oh chczas zawsze z 
tego „dobrodz ejstwa" korzystali.

Ten stan sprawy wywołał wśród intereso
wanych zrozumiałe rozgoryczetre. fefcowoidowa- 
no więc Wydział Związki’ do zajęcia się tą spra
wą i o  ile z jednej srrony notoryczna b ada stanu 
urzędniczego nakazywała domagać się zaspokoje
nia potrzeb urzędników w jak najszerszych gra
nicach, z drugiej strony musiał W ydza) Związku 
uwzględnić potożene finansowe gminy, która nie 
mogłaby złożyć 16 milionów oirazu gotówka, rak 
by to w  myśl zarządzenia inspektorami węgłowe
go miała uczynić, gdyby chciała uwzględnić słu
szne żądań a urzędników.

Po długej dyskusyi Postanowił Wydział 
'Związku zwróć,ć się do gmTry z propozycyą, abi' 
każdy' urzędnik, reflektujący na zakupno węgla 
na spłaty, zgodził s'ę na potrącenie 50% mające
go się w  najbliższej przyszłość1 wypłacić jedno
razowego zasiłku a to tytułem części uależytości 
za przyznany opał, pozostała resztę śc ągalaby 
kasa miejska z poborów służbowych w 12 ratach 
miesięcznych.

Funkcyonaryusze niestali otrzymaliby poło
wę przydziału urzędników stałych na warunkach 
analogicznych.

Sprawa ma być przedstawiona do rozpatrze
nia prezydyum magistratu. W y nikt jej oczekują in 
teresowami z niećerpliwoiścią.

0 lokal na tymczasowy 
Dom Techników.
Lwów, 13 si ipnia

Z Tow. Bratniej Pomocy Słuch. Politechmk'1 
lwowskej otrzymujemy następujące pismo:

Rektorat Poltechniki Lwowskiej i Wydział 
Towarzystwa Bratniej Pomocy zwracał się w 
ciągu roku szk. 1920- 2 1 pisemnie .i przez swych 
przedstawiciel! kilkakrotnie d<> władz kompeten
tnych z prośbą o oddanie Politechnice Lwowskiej 
gmachów zakładu karnego dla kobiet Maryi Ma
gdaleny.

Prośby i przedstawienia składane w Minister
stwie W. R. i O. P., jak I w  Minsterstwie Sprawie
dliwości poparte, zostały uchwałą Rady miejskiej 
miasta Lwowa, przyjętą z szczerą wdzięcznośćą 
przez ogół młodzieży technickiej rezolucyami 
dwóch wieców ogólno-techniok'ch a wreszcie re- 
zolucyą Zjazdu polskich akademickich towarzystw 
samopomocowych Bratnich Pomocy w Poznaniu.

Na przedstawień a prezydyum -naszego Towa
rzystwa przyrzekł p. prokurator Malina swe po
parcie, o ile Ministerstwo Sprawiedliwości odda
łoby Prokuratoryi Lwowskiej odpow edni gmach 
na pomieszczenie: Zakładu karnego choćby i na 
prowincyi.

Ministerstwo W. R. i O. P. zapewniło również 
o swe-m życzliwem stanowisku w tej sprawie, lecz 
do dnia dzisiejszego niema żadnych konkretnych 
danych, że gmach ten zostanie oddany Polftechfce 
Lwowskiej, przyczem — za zgodą stale- przychyl

nego i troskliwie do potrzeb młodzieży odnoszą, 
cego się Senatu naszej Szkoły — jede objkct miał 
zostać przeznaczony na tymczasowy Dom techni
ków.

Potrzeba nowego " omaszczenia dla niezamoz. 
nych kolegów w przyszłym r. szk. staje: się tern- 
bardziej piekącą, że skutkiem Targów Wschodnch 
uzyskanie pokoju w czasie od 15 września do 13 
pażdzem ka będzie wręcz riemożiiwe; ponieważ 
zaś wpisy rozpoczynają się już z daniem 15 wrze
śnia, więc znaczna część n ezamożnych kolegów 
zamiejscowych będzie pozbawiona- możności ko
rzystania ze studyów.

W  konsekwencyi tego stanu rzeczy godzącego 
w  najżywotniejsze interesy młodzieży technickiej 
upraszamy o jak najrychlejsze poparće naszych 
długotrwałych już starań o uzyskanie jednego 
objektu gmachu zakładu karnego dla kobiet Maryl 
Magdaleny na tymczasowy II. Dom techników.

Zjazd katolicką w Warszawie.
Warszawa, w sierpniu.

Ko-miteifi Organizacyjny Zjia-zdui Katełicicjegj: 
podejmuje 'się dostarczyć uczestnikom Zjazdu mo
żliwie zdrowego i posilnego pożywień a 2 razy 
dzarynie t. j. obiad j kolacyę.

Zamówienia przyjmuje się tytko na obiad ji koi 
lacyę razem, na wszystkie trzy dni, albo na po
szczególne din-i Zjazdiu. Cona obiadu i kolacyi ra
zem wynosi 200 marek dziennie.

W  razie znaczniejszego podrożenia ceni Komi
tet zastrzega- sobie podwyżkę ceńy, którą pobie
rać będzie- przy wydawaniu bonów na ebładiy. 
Bony będą wydawane dnia 5. września przez cały 
dzień w lokalu Komitetu, zaś w dniu Zjazdu przy 
wejściu do salli obrad.

Osoby pragnące zapewnić sobie pożyw erwi 
winne przesłać sumę odpowiadającą! edfto, diwu 
lub trzydniowemu wyżywieniu, pod adresem: Ko
mitet Organizacyjny Zjazdu Katolickiego w  W ar
szawie ul Miodowa 13 przekazem pofcztowym, 
lub listem p’eniężniym z podaniem nazwiska imie
nia j dokładnego adresu oraz ilości dni lub dnia 
Zjazdu.

Pieniądze muszą być w  pos:adamita Komitetu 
najpóźmei dnia 29. Sierpnia br., w  przeciwnym 
jbowiem razie zgłoszenie nie będze mogło być u- 
względnione, a pieniądze otrzymane po tym ter
minie będą zgłaszającym w łaś cicietom zwrócone

Kronika telegraficzna.
(PAT). M ilionówka. Przy wczorajszem 

ciągnien:u 4-prc. pożyczki premiowej padła wy
grana na nr. 2,299.918,

(PAT). Gorkij zachorował, wskutek czer* 
wyjazd iego za granicę został odroczony.

(PAT). Taksy pocztow e w Rosyi. Dekre
tem kownarkomu zaprowadzono w Rosyi taksy 
pocztowe i telegraficzne. Opłata za list zwykły 
wynosi 250 rubli, za polecony 1.000 rb., depe* 
szt za każde słowo 500 rb.

(PAT). Epidem ie śpiączki. Szwedzki mi- 
mster zdrowia publicznego komunikuje, że w 
pierwszem półroczu b. r. zachorowało na śpią 
czkę 1.475 osób. Większość wypadków wyda 
rzyła się na wsi.

(PAT). C holera w Rosyi. Wedle danycr 
n arkom zdrowa, od dnie 1. stycznia do dnia 27 
lipca b. r. zanotowano w Rosyi 49.425 wypad' 
ków cholery.

(PA T) Silny cyklon, który szalał w okoli
cach Lyonu, obalił 2 żelazne maszty tamtejszej 
radiostacyi, 200 m. wysokości, czyniąc przezto 
tę stacyę niezdolną do służby.

M  ifizef lappaport
p o T T t / r ó c i ł .  ni?

K R O N I K A ,
Rspertuar teatru miejskiego:
W  niedzielę 14 bm. „Czar munduru".

W  poniedziałek 15 bm. „Rigoletto". Gościnny 
występ Dawida Jarosławskiego i Franciszka Be- 
dlewicza.

m.o -



Nr. 397b .GAZETA PORANNA . 5tr. 3

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO.
Ot-ścSiiTie występy K. Adwentowicza:

W  niedzielę 14 bm. o g. 8 wiecz. (po ra‘z osta
tni!) „Ranna Julia", dramat w  3 ak?acł| Striwd-berga 

W poniedziałek 15 'bm. o g. 8 w. „O jc;ec", dra' 
fliat w 3 aktach A. Strindbcrga. Pożegnalny wy
stęp H. 'Hałacińskfej-Gawlikowskięj i K. Adwen
towicza.

Otwarcie bagateli Lwowskiej". Z pawicdiu 
teiahmiczmych frain dści rtdfcżone i odbędzie się 
i* efcdjwoMnde w  czwartek dnia 18. bm. Bilety nar 
byte na pomedzrńłek 'zaehSbwurą swa ważność na 
czwartek. Sprzedaż biletów w śkletpie, WP. Ga
bryela, ni. Legionów. 1140

O d wydawnictwa. Z powodu jutrzejszego 
uroczystego święta następny numer pisma na
szego .Gazety W ieczornej" ukaże się dopiero 
dnia 18 b. m. t. j, we wtorek w południe.

(k) Wiejska roś* rrność. Liwówskie drzewa 1* 
rośliny dotknięte zostały tego roku nieszczęść em, 
jakiego nrołże nigdy dotąd jeszcze nie zaznały. U- 
oorczywe upały przedwsześnie pbzec^ły kres ich 
życ a, niedó zwalając im ipo lupaimem lec e odpo
cząć w  chłodzie jesltaai. Dość spojrzeć na planty 
i1 ogrody rozłożone w  mieście. Piękne gazony i 
trawniki wyściełane do niedawna świeżiŁzidoną 
trawą, przybrały brązową barwę, spalone doddi- 
wemi promieniami słońca. Kwiaty pospuszczały 
główki, 'łodygi zw'ędfe przytuliły się, szukając 
pomocy od rozpalonej ziemi. 'Najsmutniejszy wi- 

«d'ok przeifctuwiajst drzewa. Tylko gęsto obok sie
bie rozłożone po parkach i ©grodach prywatnych 
dbchowały jeszcze odrobinę świeżości, medepu- 
szc zając poprzez gęstwinę zabójczych promieni 
słońca. Lecz drzewa samotnie rozsiadłe na ulicach 
lub plamtacyąch. przedstawiają wprost opłakany 
wńjok. Biedne drzewo osypane pyłem ul cznym 
i  „-©puszczało zwiędłe listki, które spalon słońcem 
bładto-zielone opadają na ziemię. Również i krza- 
•k1 dziwnie się postarzały, powiędły i pochyliły ku 
z;emi. Nieubłagane upały, męczą człoweka, a za

bijają bezbrcu ią roślinność. Przejściowy wczo
rajszy deszczyk nie ulżył ich niedoli, gdyż padł 
jak kropla w morze kaniku-Larnej posuchy tiwają- 
cej od tygodni.

(x ) Żywa pochodnia. W Jabłonówce, po
wiat Kamionka strumiłowa, 8'letnia Annę., Seme- 
nowicz stała przedwczoraj koło kuchni tak bli
sko, iż zajęło się na niej ubranie. W jednej 
chwili dziecię stanęło w płomieniach. Zanim na 
krzy i dziecka zdołała matka przyjść z pomocą, 
dziewczynka tak silnie została popieczoną, iż 
bardzo mała jest nadzieja utrzymania jej przy 
życiu.

(—) Z P°goitowia ratimkóweSCo. Wczoraj w  
ulicy 'Gródeckiej podczas sprzeczłr Stanisław Ku
ba zranił c ’ężko w głowę Maryara Króla, licząc® 
go 42 lat. — M!nionej nocy na Wysokim Zamikr 
żołnierze pobili 70-tetnią Feśkę Karpiak tak dotkllł 
wie, że Pogotowie ratunkowe po opatrzeniu ran 
odwieźć ją musiało do szpitala. —  Tej samej notcy 
rapa {Ma kilku drabów na powracającego do domu 
Władysławy Jasińskiego, Jeżącego 42 lat i zrani1' 
li go ciężko w głowę.

(— zderze^e samochody z tramwał©m. W czo 
raj w ulicy Żółkiewskiej najechało auto ciężaro
we nr. 2026.na jadący wóz tramwajowy HG nr. 
100. Zderzenie było- tak silne, żo przód wozu tram 
wałowego uległ zniszczeniu. Na szczęście w lu
dziach wypadku nie było .Szofer tylko, który kie 
rował samochodem Stanisław Sin alko doznał lek 
kich kontuzyi.

(— ) 7 ni*e®ra!ejsze kradzieże. Minionej nocy 
■ ad, ranem przez otwarte okno dostał się dotych
czas, niewyśSedzony sprawca do pokotu ks. Japa 
Buczka, zamieszkałego w  Instytucie św. Józefata, 
■przy ul. !F'iotra Skargi 5 2 i skradł' futro oraz kilka 
Sztuk garderoby wartości 200.000 marek. — Z ząmi 
kn-iętego mieszkania przy ul. Kopernika 1. 9 skra 
dziono wczoraj garderobę wartości 70.000 marek. 
W  porze cłradoiwej wczoraj ze zamkniętego sklei 
Pu "rmy Kaliernann i Kalitóński przy ul. Rutow- 
skiego skradziono 7000 marek i zegarek wartości' 
30.000 marek.
KOMUNIKATY.

Roczidoa Cudu nad W słą. W  rocznicę ciężldćh 
a chwale bnych wallk 240 top. Małopolskiej Armii

Ochotniczej z nawałą bolszewicką w  obroń e kre
sów, odbędzie się dnia 10, sierpa' a o godz. 8 rano 
w  kość ele katedralnym nabożeństwo . Po nabo
żeństwie wspólne odwiedzenie grobów DOległych 
ochotników na cmentarzu Obrońców Lwowa. Za
prasza sę  wszystkich byłych towarzyszy broni i 
ich rodziny «do jaknajlićżmejszego udz&łu w uro
czystości.

Wydział T&w. Br*ij vej Polmocy słuch, Politech 
|n?k} Lwowskiej zaprasza członków Tow. (bawią
cych w e Lwoiwiie na zebranie informacyjne, które 

j odbędzie się 16. bm. o godz. 6 wieczorem w  kuch
ni Tow. Pom ocy na Politechnice.

Vv rtiedz^elę, cS|nśa 14. sierpnia 1921 r., o  godz. 
3 .pouof., odbędzie się staraniem „Kółka Zabawo- 
wego Drukarzy lwowskich" w Staw, „Skała" 
przy ul. Mickiewicza I. 28 Zabarwa ogrodowa. 
Program niader urozmaicony, a złożą się nań: Pro 
dukeye orkiestry wojskowej 19 pp., Klub mando- 
lpistów „Dźwięk" przyrzekł łaskawie współu
dział. Loterya fantowa: do- wygrania tylko jedna 
miucnówka j tylko jedna beczka piwa z powodu 
niteudałej kwesty po kupcach lwowskich. Konkurs 
pii knośc: i brzydoty, jako nagrody dla pici piękr.ej 
2 kg. cukru białego, dla pici przeciwnej jedna fla 
szka wódki. Koło szczęścia, ot tak dla tradycyi, a 
nie dla zysku. Ognie sztuczne { reflektory, o ile 
Komitetowi uda -si-ę pozyskać pyreteefeika. 
Wzlot balonów, o, ile pelieya państwowa zezwoli. 
Trzy bufety. Dwie kręgielnie. P-ccztą minutowa. 
Kostka. Zaczarowany stół, Konfetti. Koriandcili 

irsr.c rozrywki, mieszczące się zwykle pod zna
kiem zapytania. Część czystego zysku Komitet 
przeznacza na odbudowę „Sanaroryum Drukarzy"

jw MikuUczynie. W  raz'e niepogody w dniu 14. z?' 
•bawa ogrodowa odbędzie się w poniedziałek 15, 
ewentualnie 28. sk-rpnia 1921.

Każdy m yśleć musi o żołh erru polskim, 
kto przypatruje się zdjęciom z warszawskich szpi
tali i opląda mękę i c erpienia ciężko rannych 
naszy.th bohaterów.' Jako uzupełnienie tygodnia 
Czerwonego Krzyża ukezuje się obecnie w ,A - 
poliu“ wzruszający ten f:lm, którego serdeczne 
napisy przejąć muszą każde serce. To też z pew
nością wśród tłumu zeb arej publiczności uzy
ska Czerwony Krzyż bardzo wielu członków. — 
Równocześnie wyświetlony jest w , Apollu" p-ze- 
śliczny dramat „Prawo miłości a prawo odwetu* 
z Olafem Toussem.

Z CAŁEJ POLSKI.

Epidemia czerwonki w Krakowie. Jak dono
szą dzienniki krakowskie, epidemia czerwic-nkl 
szerzy się w Krakowie ibąrdzlo Znacznie. 'Dzic-nn o 
zapada na ■czerwonkę około 18 da TO osób.

Trup (r. «znancgo mężczyzny w Śwrzu, Z Tan 
irj.fpcla donoszą: W  nocy z 5. na 6. sierpnia br. 
znaleziono w Sw-irzu pow. P rzem y ś la j trupa nie 
znanego mężczyzny. Na miejsce czynru wysiany 
zośtał kierownik ekspozytury śledczej w Brzeża- 
na-ch. Śledztwo w  toku.

(G) Pożar w lasach pszczyńskich. W  lasach 
pszczyńskich książęcych wybuchł wielk' pożar. 
Straż pożarna Drzytrzymała 9 orgeschowców, któ 
rzy zeznali, że podpalają lasy na rozkaz swego 
dowództwa w  przypuszczeniu, że tam1 ztnajduje się 
ukryta broń i amunieya powstańców.

Sensacyjne aresztowania defenzywy warszawskiej
Zamach na obecny rząd udaremniony?

szą tajemnicą. Mówią, że śledztwo1 zatoczy szer
sze kręgi. Pewne koła zwracają uwagę na to, ż« 
zamach obecny pi a ©owiany .był na pierwsze dmf 
września i brał pod uwagę nieobecność Naczetał

CVarszawa, 14. sierpiiia 
(Telef.) (m) Sensaicyą dnia jest t:u aresztowa 

nie całego szeregu wyższych funkeyonaryuszy 
defenzywy w ministerstwie spraw wewnętrznych 
wśród których znajduje się podobno także sszef ika Państwa w Warszawie, w  czeni podóbuy jest 
Defenzywy p. Swdtken. Aresztowania dokJar.ały d̂d znanego: zamachu ze stycznia 1919, w  któcfcynl 
organa służby wojskolwo-poilitycznei i policyjnej, to czasie również nie było Naczelnika iPaństws
za wiedzą kierujących władz rządowych. Spra
wia cała przypomina znany zamach stanu z. 6. sty' 
czrtia 1919. Bliższych szczegółów narazie podać 
nie można, gdyż afera otoczona jest jak najwięk-

stclicy. .Zamachowcy m:eli podobno dokonać arew 
sztetwania obecnego rządu i proklamować now$ 
gabinet endecki-.

O lb rzy m ie  p oża ry  wsi i lasów .
220 budynków paatwą™ożaru. —  Pożar zabudowań wiejskich wraz z żywym in
wentarzem. — W ielom ilionowe szkody. —  Pożary lasów. —  Pożar lasu gener. 

Dowbór-M uśnickiego. —  Groźny pożar lasów obok Niska.
Lwów, 14. sierpnia.

(.) Z całej Polski nadchodzą ustawicznie wia
domości o  zastraszających wprost rozmiarach po
żarów nietylko wsn ale i1 całych obszarów olbrzy 
rrnch lasów. Niekiedy przyczyną tego nieszczę
ścia są jedynie okrutne upały, niekiedy n eostroż- 
mość, a bardzo często umyślne podpalenie.

Ostatnio wybuchł pożar We wsi1 Łęka. powia
tu Będzińskiego, z ńesłychaną gwałtownością 
rozszerzając sić i przenosząc z zabudowan a na za 
budowanie. Po kilku godzinach 220 budynków sta 
in-ęło w ogniu. Akcya ratownezu utrudniona była 
z powodu braku wody i złego stanu dróg. W  o- 
gniu spłonęło wtele inwentarza żywego oraz wiel 
ka suma pieniędzy. Stratę objezają na m libny.

Liczba pożarów w  województwie lubelskiem 
zwiększa*się z dniem każdym. W  Npcu było 60 
wypadków. Obecnie znowu z powodu1 podpalenia, 
wymokło1 kilka pożarów. W  Zakrzówku powiatu 
Jonowskiega spłonęły zabudowana gospodarskie 
wraz z inwentarzem, przynosząc szkodę 3,195.000 
marek. Na Rurach, powiatu Konopniicklego. spło
nął dom, wraz z zabudowaniam; i inwentarzem. 
Szkoda w y n !kła wynosi 842.000 marek. Sprawcą 
,i ożaru był małoletni syn gospodarza.

Z powodu pożaru na przedmieściu Pobie
dzisk, 8 rodzin pozostała bez dachu n;:»l głową. 
W  Womowicach pożar zni szczył doszczętnie stóg 
zboża oraz młócarnię. Ogień spowodowała iskra 
z mlocarni.

Wieś Łąka pnd Ząbków cami spailła s;ę Uo- 
szczętaie wraz Ł całym dobytkiem. Straty wyno

szą mfl'ony. Równocześmi-e z różnych okolic Za- 
głębia śląskiego nadchodzą wiadomość' 0 licznycM 
pożarach wst.

W  wsj Rembielice Króie-wrsk;ie spłonęło 10 za>» 
gród włościańskich. Straty wynoszą około 5 m *■ 
iionów marek.

Pożary lasów przybierają wprost katastrofah 
ne rozm ary.

We wsj l Tmin, ipow. Garwolmskiego spaliło s'ę 
około W morgów włościańskiego' lasu. Pożai stłu
miła straż ogniowa z Garwolina. Aresztowana! 
'Podejrzanych o podp^ [ene trzech m esz-kańców; 
ws.: Unlrn. - f

Z Rokitny Szlacheckiej nadchodzą wadomow 
ści o olbrzymich pożarach lasów. Na miejsce uda* 
ło się wojsko, dla stłumienia pożaru,

W  Tarnowie, w Poznańskiem. wybuchł og^eń 
w lesie należącym do gen. Dowbór-Miuśnckiego. 
Pastwą płomieni p>dły 4 mórg lasu. Jako pode}-, 
rzacegc sprawcę pożaru aresztowano jakiego! 
głuchoniemego człowieka, neposładającego żad
nych papterów.

Z N.teka naachodzą wiadom ość, że dokoła 
Rudnika płoną lasy, łąki i torfy. Nad miastem pię
trzą się dymy. dc tego stopnia, że trudno 'Oddy
chać. Lurflr.ość w  trwoiJze czuwa dzień i noc na<ł 
swojemi' domostwami. Niebezpieczeństwo dla mia
sta jest wielkie, albowiem obok stacyi kolcjowei 
znajdują s :ę składy amunicyi. Ludność tamtejsza 
'dotknięta została ntołylkc pożarami ale i słońcem, 
które Mcryńszczyłc zupełnie zlemmaki i kapustę 
Pomoc dla tamtejszej ludności jesi koueczzu.
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S S H D I S 4 A N  i / W  jHawranełto, BotlesłaW Błocki, Atrttalnff (Pąwtowldo,
 : ------------ —  J<M. Btikawtczyk, Kazimierz Dreeder, St. Planeta,

Specyallsta chorób j fA y  Ł g W  Rwiałkowski, Włodzimierz RubeS, za H- B»-
skórnych i wen er. &&J i  ^ « s F iO T 7 f i» % tó «  gdamcwicza senior imż. Bogdanowicz, Romuald

i — *i T * . I' i iw^ it aRvję--, Rserski, K. Bremiecki; Jerzy Kysrski, Stanisław
Meywttrd, 'F. Zwotłński, inż. Zacharyewitcz, dr. Jó
zef SchroSdft, dr. Karał Czerny, Jad wista z Czer
nych Schmldttowa, Mairya Josse.Głosy publiczności.

Lwów, 14. sierpnia.
Otrzymujemy następujące pismo z prośbą P 

itołi eszczetrute:
W  osltaltiiich idniach pojawiły 'się w  (dzienni* 

kach flwmyskicb mót-aitfcj, dlckyczątoe fiuzyi (byłego 
Bari™ Kfispiectwa Potelki’e@oi z  Polskim Bankiem 
ttasydło/wytm w Poznaniu. Fakte ujawniotae w >tyoh 
notajficach przetiktawlme są tak jednostlrtenme a z 
drugiej strioiny zawierają nSczem riepolpart-e cyfry 

; rzekomego! pokrzywdzenia byłych ajkcyonaryu- 
’(Stz,y Bartku Kupieiotwa Plctekiego, że dla atóarrtCż.fi- 
wieria dafeeego IbalainnucetrMa! opinii piMiczneś zwio 
'fetreo. tw dniu 30. mb. m. do 'sałi KtSrtgregucyi Kuip!c - 
'CikśeS zebranie prywatne byłych akcyonaryuszy 
Baricu K«póeclfcwa Mskłetgo dSla wys łuidhainia z  je- 
.̂ dłniefi stdocry DypdkftloJna Baricu HaawScuwego w  Po>- 
"grmiM p. Kjtzyfcariaka ad/nośnie do zarzutów czy
niony ćh temuż (Bamkjowi, a drugiej zaś stroby dla 
Wysłrtcharila byłych cztonków Radły Nadzorczej' 
b. Bariou Ktipiiectw-a PdSsIdiegjol o  stenie interesów 

4w czasie dtckan-arria ftszyi nie miru eg d  imiotywadh, 
fcJÓtre właśnie spowodowały dokonanie tdj fuzyi

{Pfd wyfaśmeriądi udzieionydi drzcz ip. Idyr. 
Krzyżaniaka | byłych czhmłków Rady Nadzorczej 
tt. Banlfcu Kupiectwta Połskśegjo pp. Kauczyótskiego 

WdłYb^d-egidl ora® .otiipowiedzS p. ŹjmudTfldeigo }e- 
łdnegd z b. człotntków Dyrefccyi tegla Bartkai, stwter 
itfzamy nńriegszem :

1) Uważamy pełermkę prasowa jedłncis^tfnnifi 
protwadabnĘi prae* wytaeających spór ib. Bankowi 
Krtpfectwa1 Piskiego za nadzwyczaj szkcdlłwą w 
Ażzisiefszemi przesiierin efcfoteołntiicznem (krajtu.

2) Miarodajne byłyby jnfor“macye> prasowe ó 
Wytmifai procesu wytoczonego d unieważniania a- 
kfuijuizyi, w; którym pfożwany Bank zastępuje Kó- 
misya pełniomdcrików, 'wybrana na Wałncjn Zgra 
łnatfeetrwu w  cDniu; 30 kwietnia br. idd przepńowat- 
tdzenia aktu,'fu/zyi z Bankiem Handlowym. W  pro
cesie tym t  iirrterwencyia przeciwko umeważnieimu 
#nzyJ wysitąpiła Generalna Pnokuraitorya Ska-rfbp, 
celem obrony pretersyi Skarbu Państwa w  Vy*- 
ledkiości trzystu kdtoudziesieciu mSliwinów marak, 
zagrożonej na wypadek dania miajlsca żądaniu 
ekargi nie mnleg cddm nsedoptiszozenia do' upadło 
(Ści Bartku, która groziłaby po raz wtóry.

3) 'Uznajemy w  całej pefnj clbywatelsikie sta- 
Pawisitoo, zatjęte przez Bank Handlowy dlla urato- 
warpa zagnołźknydh pJ-acówiełk b. Banku Kupiect|wa 
fkffiskidgo, tek bamdzo idJa kupieotwa w  nim zrze- 
ezemegd potrzebnych i uważamy, że ptoduioszone 
ireuzaisadniulnie Zarzuty ami na chwilę tnie mogą 
Baohwiać opinii publicznej i zaufania do tej Insty- 
tucyi pracuijąoej przez 'lat pięćdziesiąt z pożytkiem 
dla dobra kraju.

4) Dokonywania obecnie wymiana atkcyi b. 
Banku Kupieoswa Pdlslkiejgo n,a akcye Bartku Han 
idloWego iddwodzi, że pomimo ataków i stwierdzo- 
nej agitacyj nteiojaiinicj wyroibicto opinia wi więk
szości aikcyc-naryrtszy w riczem nie zoistała za
chwianą. Już w  iaerwszyidh -dinddh tej wymiany 
większa palowa akcyi iw tym celu zrtstata zgło
szoną.

5) Koszta prowadzeńe©& procesu oraz ddpo- 
.wibd^alność za szkody stąd wynikłe nie mogą 

.idoiłkmać przeważającej większości akcyonaryuszy 
'nie mającej z procesem nic wspólnego1, nie mówiąc 
Już p  odpowitdiztetności moralnej j szkodach dla 
tych zbałamuconyidh akcypnaryuszy, Iktónzy e> 
wenrbuałnie Pd twymiany się wstrzyntufe.

6) Stwierdzamy wkcńou, że występujemy w  
zastcjpstwie prawie wszystkich akcyonaryusizy 
Przemyśla, Sanoka. Jardsławia i Stanisławowa i 
pnzdważająceij wekszości poważnych atocyoba- 
Tyuszy we Lwowie, w  tym celu wyraźnie przez 
nich upełMomtocnieini

Prosimy przyjąć wyrazy szacunku i poważa
nia Aptcmi WoMski, Kazimierz Wcłkowncki1, Jan 
Ryniawróz, Romam Gongriewski, Dr. Jan Porajew 
sla, Jan Kąderpódka, Teresa Sokołojwska, Edwartd

C Z A S

Ekonomisia.
Z NIEOFICYALNEJ GtEŁDF POPOŁUD.

Lwów, 14 sierpnia.
Na wczorajszej popołudniowej giełdzie nie- 

oficyonalnej panowała tendeneya zwyżkowa. Obrót 
obcemi walutami słaby z powodu soboty.

Dolary amerykańskie 2030— 2035, jedynki 
i dwójki 1990— 1995, dolary kanadyjskie 1710— 
1715, 1 -ki i dwójki 1680 —  1685, marki nie
mieckie 25'75— 25'8‘5, setki 25 20— 25*30 drobne 
24'80— 24*90, leje 26*00— 26*50, drobne 25*80— 
26*00, czeskie korony 26*50— 28*00, drobne 26*00 
do 26*50, austryackie tysiączki 2500—2600, setki 
250*00— 260*00, 50-koronówki 130*00— 135*00, 
20-koronówki 24*00— 25*00, 10-koronówki 22*00 
23*00, 1 —Ki i 2 -ki 1*10— 1*30 f., ruble 5-setki 2*20 
2*30, setki 5*80—r6*00, 25-rublówki 2*20— 2*80, 
10-riibl. 2*00— 2'10, reszta drobnych od 1*10 — 
1*55, dumskie tysiączki 60*Ó0—65*00, dumskte 
250 rb. 40*00—45*00. karbowańce 3*80— 4*00, 
hrywny 10*00— 11*00, franki franc. 115— 120 
funty szterl. 6000— 6200.

Złoto: 20-kor. 7600— 7650, 20-frankówki 
6800—6850, 20- markówki 7650— 7700, funty 
szterlingi 7600— 7700, 10-rublówki 8800—8850, 
dolary 1950— 2000.

Srebro: Korony austr. 121— 124, floreny
300— 305, ruble 450—430, kopiejki 2*00— 2*20, 
dolary amerykańskie 1020— 1050, połówki i 
ćwiartki 950— 960, dolary kanad. 600—620, 
drobne 550—560.

1 j . i . ■; -
Kursa g fld y  warszawskiej.

Warszawa 13 sierpnia.
(PAT.) Kursa giełdy z 13 sierpnia.
Papiery procentowe: Obligacye, Transakcye. 

6 proc. z r. 1915/16 115*25. Listy zastawne. 4V2 
prc. ziemskie 280, 6 prc. m. Warszawy 000*00 
5%  m. Warszawy 480*00 4 proc. ziemsk. — *— 
5-°/o m* Łodzi 0u0‘00.

Akcye: Transakcye: B. Dysk. Warsz. I— V. 
em, 2400, Bank Handl. Warsz. I— VIII. em. 0000, 
Bank Kred. w Warszawie 0000, Bank Zachodni
1550— , Bank Towarzystwa w spółdzieL ,
Związek Sp. zarób. V .  — . Warsz. Tow.
fabr. cukru 4100, Warsz. Towarz. kopalń węgla 
00000, Lilpop, Rauch et Loewenstein I— II em. 
3200, Rudzki i Ska 2275— , Rudzki i Ska II 
0000. Starachowice, 1— II 6950, L. J. Borko
wski I— VI em. 1475, Bracia Jabłkowscy I— V 
1315, Firlej z roku 1921: 640*— , Warszawskie 
Towarzystwo Handl. i Żegl. I—III 0000, Żyrirdów 
43250, Ostrowieckie Zakłady 0000, Polęka Nafta 
I— 111 0000, Przemysł drzew, i handel 1440, Ele
ktrownia w Pruszkowie 655— . „Siła i Światło* 
000*— , Zawiercie 0000, Polski Bank przemysł, 
we Lwowie 625*— , Bank zjedn, Ziem polskich 
1000 —

Waluty. Dolary Stan. Zjedn. 2030*00, Do
lary kanad. — ’— . Franki francuskie 167*— , 
Funty szterl. 7575’— , Marki niem. 25*25, Koro
ny aust. 000"—, Korony czesko-słow. 00*00. Le- 
rumuńskie — *— . Liry — *— . Berlin 00— 00, 
Gdańsk — *— .

GIEŁDA WARSZAWSKA?
Warszawa, 14. sierori-a.

(Teleff.) (m) Na wczorajszej giełdzie warezaw 
stóej teudeucya: dla walut rrte^miericffła. Akcye

: damko we ipo kursach utrzymanych. Zanobctwan© ■
akcye Polskiego Ba^kru Przemysłowego we Lwidk 
wię. DJa akcyi 'przeruys(owych i handiewyKfi ui 
sposobienie w dalszym ciągu zniżkowe. Pąpo-cry 
publiczne nieco! słabsze. Rrtbh nie .nói&waitt®.

DEWIZy PARYSKIE
Paryż, 13. rierpnia.

(PAT.) Kursa wekslowe z 13 sierpnia 1921. 
Weksle na Niemcy 0000, Amerykę 1281'/*, Belgię 
97*50, Anglię 46, Holandyę 399*50, Włochy 56*25, 
Szwajcaryę 216*25, Hiszpanię 165*75.

DEWIZY ZURYCHSKIE.
Zurych, 13 sierpnia.

(PAT.) Kursa początkowe. Berlin 7*15, No* 
wv Jork 592, Londyn 2169, Paryż 46*25, Medyo- 
lan 25*90, Praga 7*40, Budapeszt 1 60, Zagrzeb 
3*50, Bukareszt 7*60, Warszawa 0*30, Wiedeń 
0*72, Austr. stempl. 0*53*— .

Zurych, 13 sierpnia.
(PAT.) Kursa końcowe. Berlin 7*07V*> Holan 

dya 184*50, Nowy York C00, Londyn 21 *68, Pary# 
00*00, Medyolan 25*85, Bruksela 00*00, Kopenha
ga 00*00, Sztokholm 000, Chrysiyania 00*00 
Madryt 00*00, Buenos Aires 000, Praga 0*00, Ber 
dapeszt 0*00, Zagrzeb 0*00, Bukareszt 0*00, War 
szawa 0 29, Wiedeń 0*70, Austr. stempl. 0*58.

DEWIZY AMSTERDAMSKIE.
Amsterdam, 13 sierpnie

(PA T) Weksle na Londyn 11761/2, Bjrltii, 
392, Paryż 25121/2, Szwajcarya 54*30, Wiedeń 
0*39 112, Kopenhaga91 *10, Sztokholm 67*45, Chfy* 
styania 41*50, N. Jork 321, Bruksela 24*45’— i 
Madryt 41*62, Włochy 14*07.

DEWIZY LONDYŃSKIE.
Londyn, 13. sierpnia.

(P A T .) Kursa wekslowe z 13 sierpnia 1921 
Weksle na Szwajcaryę 2167 1/2, Holandyę 11*77, 
Amerykę 366*57, Hiszpanię 28*24, Wiochy 83*5Ą 
Paryż 00*00, Belgię 00*00, Niemcy 302,

DEWIZY NOWOJORSKIE.
Nowy Jork, 13. sierpnia.

(PAT.) Kursa weksiowe z 13. sierpnia 1921, 
Weksle na Londyn 367*—. Weksle na Londyr 
60-dniowe 352. Weksle na Paryż 782. Weksle n< 
Berlin 121. Srebro krajowe 99*25. Srebro zagra 
niczne 60 i siedm ósmych.

DYSKONT BANKÓW SZWAJCARSKICH.
Berttn, 13. sierpnia.

(PiAT) Szwajcarski Bamid narodowy zmfeyi 
dyskont z 4 i pół na 4 prc., dyskont lombardów |
5 i pół prc. na 5 prc. Szwajcarya ma dbecaie naj
wyższą stopę dyskontową w  świecie.

K r o n i& a  s p © m w a i
Lwów, 14. sierpnia. 

Wyn*ki młstrzóstw w lekkiej atletyce; —
iPrzy bardzo nieiiczinotj (pdWiczno(śc<, pierwszy 
dzień mistrzostw w, lekkiej atletyce przyniósł tyl
ko trzy ładne wyniki, a to w rzucie fauk do wpina: 
ręką osiągnął p. Kazimierz Cyimlsku (Pogoń) 11 
m 60 cm., oburącz 21 m. 55 cm. —  W  skotói w  
z wyż p. W acław Kucłtar l m. 72 cm. — Biegi, 
mimo ładnej fermy p. Sośnickiego w (biegu na 100 
m. i p. Wacława Kudbara na 800 m. z powodu 
bardzo miękkiej jeszcze bieżni nie przyniosły re
zultatów jakie osiągali na treningach i poprzed
nich zawo-dladh. — Bieg 100 m.i Startuje 4. 1) S o  
śnicki 11*9 sek., 2) Hałoich 1 m. 30 cm. z tyłu, 3) 
Swiętccbowiski 3 m. 30 cm. z  tyłu, 4) Rub-inowsid, 
Pierwsi' trzej z K. S. „PioJcnia“  Warszawa. — 
Rzut kuła dowo&rą rękąj: Startuje 5. 1) CybaMd 
(Pogoń) 11 m. 60 cm., 2) Bałcedciewicz W1KS. 
Warszawa 10 m. 5(2 cm., 3) Baran! Józef (łPtagoń) 
10 m. 51 cm., 4) Graricowski JLednia ‘ 9 m. 94 
cm,, 5) Scott „,Czarni“ 9 m. 52 cm. —  Sicck w  w.yż 
z rozbiegu: 1) Kuchar Wacek (Pofeań) 1 m. 72 
cm., 2) Bdfoćński W1CS. Warszawa 1 m. 61 cm., 3) 
Lapiarre Jan (Pogoń) 1 m. 55 cm., 4) Pdariewicz 
(Pogoń) 1 m. 50 cm. — Rztó kulą ( rzirpełmeni* 

Idó obtmącz): 1) Cybuteia (Po®o6) 9 m. 95 cm-» Ą
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Barw Jtaaf (iFłogoń) 8 m. 11 cm , tocaute CyłhJ-
sku 21 m. SS cm , Baran' Józef 18 m. 62 cm. —. 
Bieg na 800 m , startuje 5. 1) W acław Kuchar 2 
min. 11‘8 sełk., 2) Sterto a Feiicyan (Pogoń) 2 min. 
21 "9 sek., 3) Misiński' WKS. Warszawa 2 min. 23 
sak, 4) Dręgiewicz. — Skok w w yż z  miejsca! I 
bieg rozstawny 4X 400 nie odbył się z  ipowodu nie 
dolslatecznej ilości wspótzaweddaków przepisanej 
pnos>ozycyam? mistrzostw. —  Dalszy ciąg mi
strzostw w  Mifcioj atitefyce w  niedizieSę 14. sierp
nia o gddz. 4 pętptoj.

Udział Poiski w tniędzyrjaro4ńwych zaw »- 
dach śtrzeinSezycfa. Drwa 9 ibm. rozpoczął się w  
Lisgicfunie (Lyonie) międzynarodowy .konkurs 
strzelecki, na który Związek btizełecki Rzeczy
pospolitej Polskiej wysłał 6 strzelców, zwyidęz- 
c-ow za wodów w  diry/u 28. fflpca tor. Zaw ody odby
wają sie z inócyatywy („.Union InteniKttLtomaf de 
TV“) "iędzynarcd iow t^  Związku S trze leck ie j 
rówhocześme z festyime|m ‘SranouBkiegoi Zwiąizidu 
Strzeleckiego. Zauważyć najeży, że Poteka jx> raz 
pierwszy bętziei reprezentowana przez Zw ózek 
Strzelecki na zawodach Międzynarodowych, prze 
szło roczny udział nasz bowiem w  wmpiadzie zo
stał uniemlożliwiony wskutek inwazji' holiszewi- 
dffej. Dd Francyi udali się: Wiceprezes 'Zwiąalku 
Sńrzeleekie&o dr. Kazimierz Dłuski, kapitan Jerzy 
WgdolkoiwSki, delegat do  Międzynarodowy cii 
Związków Strzeleckich, oraz strzełcy: Łęgowiskl 
Czesław, Daniszewski Stanisławy Ostrowski Rc»- 
Tian', Dyjak Wawrzyniec, Ma lacka Józef, Stępiński 
Wacław. IPowról uczestników komkfursu nastąpi 
ekofo 20 hm.

Maikkafe? L— R®90via II. MaÓch rmftstady mię 
d/zy drużyną jasielską MaJckalbi I ,  a Resoyią, za- 
kolńczył się wynikiem 4:1 na korzyść Resłvii II.

Matche w Rzeszowie. Na boisku rzeszowskim 
odbędą się w poniedziałek .niatrho footballowe 
między następującetni drużynami: Resiovia I.—
Drclhr (Jarosław) i Resovia II— K. S. 5 (Kraików).

K, S. „Stryj** -W K S. „LubłH“ - U leg łe j nie
dzieli rozegrany został w Lublinie match footba- 
iowy rmędizy Klubem Sportowym „Stryj** a W. 
K. S. „Lublin**. Ora była ładno. Wynik 1:0 (1:0).

Igrzyska sportowe w  Kartuzach. Ubiegłej 
niedzieili ddbyły się w  Kartuzach igrzyska sporto
we, na które przybyły drużyny z Kościerzyny, 
GJa^t^ca i Tczewa. Podczas urządzonego prze! 
Kartuzy fotegif, pierwiszy do mety p»zyszedł  sokół 
z  Gdańska. Na boisku na wzgórzu Wolności Od
były się zawody: skok w  zwyż, tflójskok, skok w  
da’ , rzut kul, rz*ut oszczepem, rżut dyskiem, rzut 
granatem ręcznym, biel? 100 m. i bj ag na 1000 m. 
Matah footbalowy miedzy Sokołem kartuskim a 
W iSwm sportowym Kościerzyna, przynósł dla 
Kartuz U :0.

Wyścfci pfftw w  Sfmotocłi. Ubiegłej rfedzieli 
odbyły się w  Sopotach oryginalne w yścig. Do 
zawodń w stanęło mnós' wo małych i większych 
psów, które w przeciągu 1 i pół godziny Ubiegały 
się o  palmę p : ar w  szeństw a, ku uciesze licznie ze
branej 'pulbhtozuości.

Shnmerlng w e LwOw*e. 27 S 28 s ;erpryg roze
grają >się we Lwowie zawodiy między wiedeńską, 
drużyną „Shnmering*1 a lwowską „Pogonią**.

Wojskowa Olimpiada otSbędz:e się w  pierw
szym tygodn iu wrześ nia tor. w  Vi'ars za wje. >

31 p. strzel, kóp.— Sturm. Matdh rozegrany 
w  Lodź' między obu wwmrótrKmemi drużynami 
przyniósł wynik 10:0 (5 a)).

Echa sprawy Ptizappu.
Uwńw, 14. sterpma.

(§) Wczicrag miała się od-być spećyate se- 
sya Izby radnej w sprawie y^TMiszozenia 
woŁna stcpę cłbwitriibłiych w Sj>raKvie puzapow 
sklej Nusstoamłmów i stJtrosty Świtałskteg o. Ze 
wżgledii <n3 SłCóźln?aglą porę .cidrcfcZdno Jednak 
•sesyę n,a dziś w pclłutfnie. S|iigwa wypuszcze
nia ici na wcfłrn stopę, jest usta/wow-o aaidecy 
dcwcŁt 3iz*e tyłfco o zadecyd'ow^li»e wysoka 
ścś kancjd.

Z irfcef strony phzą  rtiam: Na  ̂ podstawie 
włrryg dł.ydi fctrclrmacy; Stwierdzić mdżemy, 
że kapujące od jakiegoś oaasu wtadcmości o 
zatrritirze wypuszczania z areszifcu śłeticzes :■ oto 

J otta^a ze1 wysoką kancyią gtózft)aw'io

tto są w^zeldej podstawy, a wtetft^iK wlrAi- 
sioołn obrany isaawfi tnym w tym kiemnkn, od- 
mófwfeofio. Małtotoî st rzekcłmo ImHżlIwą jest rze 
cza. ie  wyg>uszLz)b.ii zostaną m  wolność ofbwi 
nierJi Rembacz i Rubel, gdyż wylnuk dorychcza 
sUw ego, śledztwa: nie wykazał pokMudo ich r-dfe 
rrryśTBegio wispótiKłziąłu w oszust waiah tq" in- 
stytucyu lecz tekkomytślue t2jan1' edbiwanie cibo 
wiąztośw, czefrn umtoż3&wSalTi pupeftiienie mak- 

, w^er^cj'! Hn(ym. Dalszym pnzedwiidtem ści- 
siych baidań sąjddwych1 są oibeortfe transakcye 
hand&owe spółłd .„Pasza “ i jej a ertw ^k ą  p. T. 
Spółkja to była iecShym z głównych dostawców 

„PiBZiappu*1 z tereoiów1 rumuńskich.

Psia i kocia plagaf
Lwów, 14. sierpnia.

Db tutejszego szpitala państwfewe®o przr- 
wlezkwo wcao«aj n<a leczenie osoby, pokąsane 
przez wściekłe psy z następujący eh miejscowość1:

1) z Werlby, powiat Dutono, Paraskewię Koliń
ską!, liczącą 40 lat,

2) z tej samej miejscowość, GDkeryę Wasyl- 
czntk. liczącą 45 larf! j

3) z Róży wali, po wiat Dabnc 3 letnią Janinę 
Pank.
| Nadto Wiczotoaj równi-elż przywieiJono do 
szpitala następujące osofcy pokąsane przez wiście- 
kłę. k oty:
I 4) z Mostów wielkich, .powiat Żółkiew (Piry- 
jstanowiskią Mairyę, łir.ząicą 58 lat,

5) z tej samej miejscowości Aimę tlcrnw-tm, 
liczącą 10 'lat. Pokąsał ją kot Prysfanowsk^. Kot 
ien pokąsać miał na .pastwisku kilka sztuk bydła,
| 6) z Tok, powiat Zbaraż, Justynę Kobytadh,
liczącą 43 lat i
j 7) jej córkę 13 letnią Maryę.

K-ot ten, którego nie ubito, po pokąsaniu je
szcze bydła i zdaje się dwu psów uciekł polami 
TaJprawidopodobnie] do sąsiedniej wsi: Czy i tam 
nie .pokąsał on kogo, na razie nie wiadomo.

Aresztowanie dwóch niebezp aca 
nych bandytów.

(Korespondeucya własna „Gazety Porannej**.)
Żółktew. 11. sierpnia.

Od dłuższego czasu było miasto z okolicą 
ciągłymi1 rabunkami i ki adzleźswn' lEiepofloojoffle a 
ostatnią w  nocy jz 9 na 10 b. m .' łuLonaiiu. śmiała 
kradzież w śródmieściu, na szkodę krawca Jakó- 
ba Schncidra rzuciła prawdziwy postrach na kup
rów  przed występami; tych nieproszonych gości. 
Dzięki sprytów! polpcyanta mi ejsktego Kazim terna 
Przybysza zostali sprawcy tych zbrodni, wśród 
następujących okoliczność', dzKś ujęci i otdkłan! w 
ręce sprawiedliwość; a tern samem miasto zosta
ło zwolnione od ciągłej zmnrj

Wspomniany 'połcyant, ^dozorując zwóżKę 
srana m 'ejskiego, złózenego' obok OC.
iBtoizyilianów, spostrzegł zdaMca łrw jfewcyci.. -się 
2 ipodejrzanych osobniików, zajętych zaśconrwa- 
rfem jak chś rzeczy. Bandyci zajęć? ipra.«-ą, zoba
czyw szy nagle zbliżającego się petity anta, rozbie
gli sję, .porzucając wszystko; .pofócyorrt ujtwiwtey 
że przedmlbty porsuooa ie pochodną z  ost kra 
dzieży, puścił się za nimi' w  pościg. TbnadaiarŁP 
uc 'okii w rtrone dworca kolejowego, lecz dzięki 
pomocy 'Użyczonej poKcyamowi, przez nacweWlca 
stecyi p. Ecklansa, udało się ścigającym iPfsytrey 
mać ich obu.

Przytrzyman,’ nazywają s 'ę : Tomasz Sowa 
27 lat liczący z Zamościa i Konstainty Zeflderwócz, 
25 lat Hcsący z Brześcia Litewskiego.

Nieustraszona odwaga ,pol'icyan.ta łest w tytn 
wypadku, tern bartdztej wodzi Wiesia godną' —  je
śli się zważy, że połicya miejska jest odl łntogo 
b. r. zupełnie nozhrojona.

Możeby oklpcwlcdii b czyrnuk! za rzą d z i za
wczasu uzbrojenie pollcyi miejskiej U nie czekały 
aż do wydarzenia się lakkgoś fdrtu ipoMcfe-,' tak 
ciężką służbę pełniącego polcyanta.

E. K.

Od tygodnia zawiśli między niebem a ziemią.
Trzej turyści w Tyrolu giną zawieszeni w powiotrzu na cyplu skalnym. —  Eks- 

pedycya ratunkowa nie mogła .dotychczas przyjść im z pomocą.
WieArt. w  sierpniu. 

Pisma tutejsze donoszą, o  nadżwyczajnym 
wypanku, jak: miał miejsce w Tynofiu.

Trzech turystów:
Ludwik Netzer, Karol Etahmer i Konrad Scbusiter 
odbywaćac w y^eczkę w  góraęj^, znaleźć się 
'wśród tafcich skal i niedostępnych 'Urwisk gór
skich, t e
j ekspedycja ratutricdMi
która wyruszyła lim z pomiocą, 

nłe mogła ód sześciu dni zbOżyć się <to &e-
sZCZłfślilYi 3’ch

turystów, dochodząc do  50 mettrąw odSegłośd od 
14: eh wycieczkowiczów. Miejsce, w kKkem znaj- 
|idują się turyści,

jest prawie prosttnadtą skałą,
na ‘któreij leżą (knrChe oklifamki. kamienia. Trzej tte- 
ryścl dostali się na tę skałę z niesłychanym w y 
siłkiem i uwiązawszy się liną, chcieli zejść w  dół, 
"'U drodze zwyczajnej. Podczas wdrapywania się 
p s  skałę, zostawilli turyści u stoku śdany górskiej

stali tylko w  kctezuili j w  sjpodniachl
Tymczasem idstątnio nastąpiła sMna burza, u 

zJmnp ! 'śnieg mfeiały się dać strasznie w e znaki 
turyistont, kbfazy
od sześciu dnr i rjOcy wiszą, actoptoj^i u cyplów

skalnych,
oczekując da-reminie po.mdcy.

Trochę pożywienia dostarczojro turystom za 
pomocą rzuaonogo sznura. Podczas aikcyt ratun
kowej członkowie eikspedycyi 'ratunkowej usły
szeli, jak trzej nieszczęśliwcy wołali: 

jesteśmy isthaszk^e EfOAk!
P o idluigjdt trudacłi uddło1 się im .pnfeywfenfe 

dostarczn-ć. Zabfąlcani wołali:
Nie móŻ®my ŝ ę już długo* utrzynńć w tej 

pozycyi!
Starano się ich rodirzyrrtać na dnrhiu. A tym

czasem 24 najlepszych alpinistów z akademickie
go! klubu turystów, wytęża wszystkie S'i*y, by 
knoik za krokiem dotrzeć do trzech ufwięztonyct 
w  górach wędrowców, przyczepi ekspediycys iptł

swoje plecaki1 i wierzchnie odizienic, tak, że zo- ouije w dzień i w mocy na, zmianę:

Z SALI SĄDOWEJ.

ŁAf*OWNICY PRZED SADEM.
Lwów, 14. sierpnia.

(§) Roztprawa przeciwtkid posterankowym ©o- 
!?cyi państwowej z Rawy rosikiej, Malikowi' i Ka
walerskiemu i ich wspóloskanżonym Reischerowi 

'.liihime KtTc.wł zakończyła się wczoraj potpołud- 
Iniu." T rybunał po przĄprowiadzonej rozprawie u- 
e ,ał wszystkich oskarżonych winnymi zbrodni z 
ŁStępu 2 artykuł II ustawy styczniowej, oraz 
iwspółwkiy w  tej zbrodni a ©onadlto Fkróahera win 
» : nr zlbrotdni gwal^d publicznego przez wym usze-

- • U ś
nie, a MuMmeistrą abródlni oszustwa przez na- 
kłauiainóe d'0> fałszywych zeznań i. zasądził Malika 
na 5 lat ciężkiego więzienią, z wszj^stkhni obostrzę 
nimi, Kawaicrst iego na 4 lata cieżk.ego więzienia 
jz wszystlkimi) obostrzeniami^ Fle&scłrera 'Ba 5 fet 
ciężkiego więżenia a Miihlme;9tra r,.a 1 nok wię
zienia, przyczem wszystkidii .'oskarżonych irwoi- 
n'ł od całego szeregu zarzuconych' im prze akt 
Oskarżenia czynów zbroddiitzydh. 'WszystUj.i <o- 
skarżonym zaliczono'' areszt śledczy. 'Prokurator 
zgłosił zażalen/e nieważność;, a oskarżeni zastrzc 
gK sobie trzy dni do namysłu. Oskarżenie wnasuł 
prokurator Hryn-iewicki, ibronih adw. df. Kibits, 
'dr. Batycki i dr. Axer.



W IE L K A  F l i f f A  H A F T O W A  p o s z c z u j e

władających doskonałe językiem polskim, ze znajomością stenografii niem. i polskiej,
um iejących  p o p ra w n ie  tłum aczyć k o r e s p o n ie n c y ę  nieihie*

ck ą na język  p o lsk i, 
keflektuje nie tylKo na siły  h w a l i f i  Kowane i dośw iadczone

Zgłoszenia przesyłać należy pod szyfrą: „Tłumaczenia" do Powszechnego 
B iu ra  ogłoszeń Alojzego Jacobiego Lwów, Sokoła 4. 1137

Panienki do palcowania zostaną przyjęte w Perfume- 
ryi „Alba* Lwów. Halicka 1. 21. 1143

Madiatjrnarz-monter ulepszając system miewa przyczy
nia się tem do grubych d o c h e d w  choćby w małym 
młynie* paszuknie posady kierow-.ika młyna* Stanisław 
Laskoski, Strasów. 1117

Lokomobflę benzynową dwunastokcn-ią, stan niena
ganny, sprzeda okazyjnie „Budowa*, Romanowicza 11*
Lwuw. 1144

,Luk iM is iÓ *  Landaulct marki francus dej Roussel, 
25 koni w bardzo dobrym stanie, z wolnej ręki do 
sprzedania przez kuratora p. Gliniańskiego, Rutow- 
skiego 10, II. p., od  11 do 2 po południu. 1010

Poszukuję dzierżawy folwarku okcło  100-morgowec>o, 
przystąpią jaLo wspólnik czynny do średniego majątku 
dzierżawnego, ewentualnie wezmą w  zarząd majątek 
w  aJmiristracyę dzierżawną i złożą odpowiednią kau- 
cyę. Zgłoszenia nadsyłać: Ignacy Eigenfeld, Stanisła
w ów  Kolonia Dorflera 11. 1125

“ R A P Y ™
Fi RA iV KI, K iLtM Y, D YW A N Y , K O Ł D R Y , Materace, 
K „ S K I B I Ń S K I ,  L .w ó w , ul. Kepernlka 4. 330

Do sprzedaniu sypialnie, jadalnie garnitury salonowe, 
stoły, szafy, otomany, kufry — ANTYKI: garnitur ma 
hdniswy, biurka, biblioteki, rt >'y. Zieliński, ul. Kołłą
taja 5. 369

k f M r B s z d U i ^ a ,  L > a a k i ,  s g |

Z am ienią  3 pokoje z kuchnią : komfortem w  śródmie
ściu na takie same większe. Zgłoszenia pod „Jasna*, 
do Adm.l 1105

LoKal parterowy lub suterynowy o  kilku ubikacyach, 
najchętniej w śródmieściu, poszukiwany na solidny 
zakład przemysłowy. W iadom ość: ulica Jagiellońska
I. 2. portyer. 1075

I aezuiU7i

Płaszcze i węże potaniały!
Rowery „Fucha", „Premiera", pampy, latarki, karbid — 
oraz części składowe do tychże, ju m ę do w ózków  dzie

cinnych hurtownie i detajiicznie poleca 935
J a K ó t  n o s e n m a n

Lwó ai, Akademicka :?C 
Kupuje stare i połamani płyty gramofonowe, płaei po 

40 Mk. Przy jmuje rowery i gramofony do naprawy.

ERBATY
C H I Ń S K I E  I ANGIELSKIE ZB 
ŚWIEŻEGO ZBIORU W NAJPRZE- 
DNIEJSZYCH GATUNKACH poleca
HANDEL HERBATY8 KAWY

ĘppHBfl R I E D L A
W Me. ul ftuMieio!. 3.

X| OPAŁ U I [
Brykiety w yraołm e z pierwszorzędnego węgla 
kam  en >egO górnośląskiego lub dąbrowski ;go 
w  cegiełkach 700 gr., 3 i 5 klg. dostarcza z fabryki 

bez przydziału Repr zentacya: 1065
Znana protokołowana firma w a g  I o w a

BERNARD LEIB w Tarnowie.

Pimsia W lun wjfooow
U E D ^ C 1’ L W Ó W ^

S y k s t u s k o  1 4 ,
poleca: 6uQ

wsziis wirBlyceraTnaB, eNti«! Afera
do bor woj jakości, jako to : T  O  R  &  Y  s z k o l n o ,  
miastowa, na akta, torby podrótnet 
Kufry, walizy, fartuszki c e r a t o w e  i  t .  p .
Wyroby trw ałe! Ceny fabryczne!
B a r MmMi i prowiieyi zalegnij okratoii puzfi

B I L E T Y  WSTĘPU
w  K @ i ą ż l s . a G ł i  p o  S O O  t o i l e t ó w

R f i C k U N K I  w  k s l a i k a c h  o raz Inne drak i
M tE C A

DRUKARŃ A I JAEGEE3A
WE LWOWIE, UL. SYXSTUSKA L. 33.

Przyjmuje rdwrdeż namOwleni i na wsneikid
8562

tyńskiej 1 A, codziennie d o  g, 5. k57

LLOYD WIELI
ODDZIAŁ WE L

KflDIIICIfl SCK0BERTI f-Ha, Tow. Ahc.
Im U rw Id ic la L l poznam , wielkie garbary is.
U 7 A U 7 IF  BSURA: UL, SYKSTUSKA L . f>2. r------------
W U W I L  SKŁADY> SŁONECZNA 16. GRÓDECKA 131

fi8107IR IW. âkesawa, łódź, kraków, lublin, 1yllHI 1011 BIAŁYSTOK, RÓWNE, WILNO, GDAŃSK, g OUHUHŁi . BERLIN, HAMBURG, ZBĄSZYN, BGIST I STENTSCH, KREUTZ, WRONKI, TCZEW,'1135 WIEDEŃ. —-----—— ----- - piI frmUsśi vi mzyiliiifili Bfiinycli giadcii i p papsinasS. § |
EKSPEDYCYA, CLENIE, IN- 1 
KASO, ZALICZKI ca TOWA
RY, MAGAZYNOWANIE I 
UBEZP. TRANSPORTÓW. -  |

M M a n  *5pófid akcyjasj wydawnicze?*.
M h t a  SptHŁl drak. i U n "  nL Sokola 4,

ITAGLIAj Zastępca redaktora na:z. JFRZI KOLASKI
Odpew. rtdałoor; JL‘_GAN hAC&ALSKL


